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chrześcijańsko-sospini pismo tygodniowe.
W y c h o d z i cc  sobotę.

Ogłoszenia (iuseraty) 
przyjmuje 

Administracya „P ® s t ę p u“ 
Kraków, ul. śft. Krzyża 15.

Cena og łoszeń;
Zwyczajne ogłosznia za wiers* 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego  miejsce 10 h. W iadomości 
prywatne umieszczone po zapi­
skach kronikarskich i w „Nade­
słali em“ za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in­
nych miejscach lub ogłoszenia ca­
łoroczne podług osobnej um ow r,
Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nieopłaconych listów  nie przyj­
muje. Bezimiennych wiadomośći 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

Czytelnicy! Rozszerzajcie „P ostęp“ i żądajcie g o  w r e s t a u r a c j a c h ,  gospodach  i na kolejach!

1 ostatnich dni walki 
o reformę wyborczą do Sejmii.

N areszcie w yczerpała się cierpliw ość spo 
łeczeństw a. Cały k ra j coraz natarczyw iej — 
coraz goręcej dom aga się, aby Sejin w reszcie 
o tw arc ie  się w ypow iedział, czy uchw ali re ­
form ę w yborczą, czy nie. N astró j ten  społe­
czeństw a odczuli w reszcie i posłowie, demo 
k ra cy a  i ludow cy zrozum ieli w Sejmie, że jak  
dalej ta k  spać będą i na  w szystko  głowam i 
kiw’ać, to  nie m ają poco w racać do sw ych wy 
borców. 1 postanow iono spraw ę refo rm y w y­
borczej w ytoczyć na  jaw nem  posiedzeniu sej- 
m ow em . Na w niosek  pos. Lea postaw iony 
w przeszły  czw artek  im ieniem  lewicy rozpo­
częła się w  sobotę d yskusya nad re fo rm ą w y* 
borc/.ą i trw a ła  trzy  dui. Pos. Leo dom agał 
się, aby kom isya dla re fo rm y  w yborczej do 3 
an i zdała sp raw ę ze sw ych czynności i im ie­
niem  lewicy zagroził, że w razie  je ś li praw ica 
nie zgodzi się na przeprow adzenie reform y 
w yborczej te raz

lewica nie uchwali budżetu.

To sam o zapow iedzieli i ludowcy, k tó rzy  
w  sw ym  klubie zaczynają w  o sta tn ich  cza­
sach coraz bardziej w yzw alać się z pod k o n ­
se rw aty w n y ch  w pływ ów  pos. S tapińskiego.

B ezpośrednim  pow odem  tego  o strego  i n ie­
spodziew anego w ystąp ien ia  było to, że k o n ­
se rw a ty śc i spróbow ali jeszcze raz w  bezczelny 
w p ro s t sposób udarem nić re fo rm ę wyborczą. 
M ianowicie na  posiedzeniu przew odniczących 
k lubów  polskich w ub. p ią tek  zażądali — 
aby a) dać im  10 m andatów  dla n i e i s t n i e  
j ą c e j  j e s z c z e  Rady k u ltu ry  k ra jow ej, 
b) o b c i ę l i  i l o ś ć  m a n d a t ó w  z k u r y i  
p o w s z e c h n e j  z 16 na  7, c) zażądali aby 
w k u ry i w iejskiej o k ręg i były tró jm andatow e.

T ylko siebie i w yłącznie sw e in te re sa  m a­
jąc  na  o ku  k o n serw aty śc i chcieli jeszcze raz

oszukać społeczeństwo.

Ale na tak ie  sztuczki oburzyli się naw et 
śpiący dem okraci, k tó rz y  po cichu rę k ę  k o n ­
se rw aty s to m  ściskali. P rzyszli do p rzy tom no­
ści i ludow cy — i zobaczyli, że pasek , na 
k tó ry m  k u  k o n serw aty s to m  chciał ich wieść 
p an  S tap ińsk i, to  oczyw ista

zdrada interesów ludu.

1 zakotłow ało  się w Sejm ie szlacheckim . 
Rozpoczęła się w alka. P rzez trzy  dni p rz e ­
m aw iali z lew icy pos. Leo, B attag lia , R u tow ski,

Adam, z ludow ców  pos. W asung, S tyła, W itos, 
S tap ińsk i, z R usinów  Korol, D udykiew icz 
i Lewicki, z praw icy brouiii się pos. P iniński, 
C zajkow ski, Jaw orsk i.

1 co się pokazało?  O to  s t r o n n i c t w a  
w z a j  eii. n i e  z a r z u c a ł y  s o b i e  .W y ś c i e  
z a b a g n i i i  s p r a w ą “. J e d n i  d r u g i m  
d o  o c z u  s k a k a l i  i p o k a z y w a l i ,  i l e  t o 
s z t u c z e k  u ż y w a n o ,  a b y  d o  r „ e f o r m y  
w y b o r  c z a j ' n i e  d o p u ś c i ć !

Na czole sto ją  konserw atyści. Ci zaw sze 
byli w rogam i uczciwej refo rm y wyborczej. 
Z dem askow ano ich te raz  już  zupełnie. P oka­
zało się, że dia zachow ania sw ego „stau u  po- 
siadan ia“ (?!) gotow i byli zaprzepaścić w szystko. 
Poseł W asung (lud.) bardzo słusznie w ykazał 
im, że gdziekolw iek oni do pracy  dla ludu 
rę k ę  przyłożą, tam  ta  p raca  się rozłazi i psu je. 
T ow arzystw a gospodarcze przez k o n se rw a­
ty s tó w  pozakładane nie idą naprzód  w swoim  
rozw oju  — owszem  ko n serw aty śc i w szędzie, 
na kaźdem  polu działają

jako hamulec.
D latego też nie pow inni ząjm ow ać m iejsca 

innym , k tó rzy  chcą pracow ać — i po trafią  
mimo, że nie są  k onserw atystam i.

P okazało  się tak że  z dyskusyi coś jeszcze 
sm utniejszego. Ófco ludow cy przez u s ta  posła 
S tap ińsk iego  przyznali się do tego , że w  o s ta t ­
nich czasach mieli

sojusz z konserwatystami.

P rzyznał się pan S tapiński, że zaw ierzył 
ko n serw aty w n y m  obiecankom , że u stęp stw am i 
chciał k o n serw aty stó w  pozyskać. P rzyznał się 
pan S tap ińsk i do swej dwulicowej roli. Dla 
nas nie było to nówością, ale dobrze się stało , 
iż rzecz publicznie została stw ierdzona. Lu­
dowcy za jego  w odzą tak że  przyłożyli rękę 
do zaham ow ania reform y w yborczej.

Kiwali głow am i na w szy stk o  co rząd  
i konserw atyści daw ali, a nie m ieli w sobie 
dość siły, aby zakrzyknąć, że oszukiw ać lu ­
dzi nie pozw olą, że zaprzedać go nie dadzą. 
Opam iętali się te raz  — ale czy na d ługo?

D yskusya w sejm ie pokazała nam , że

reforma wyborcza nie przyjdzie tak prędko.

W łaściw ie n ikom u tam  się nie spieszyło 
i nie spieszy. A dem okraci z lewicy choć 
te raz  nagle baidzo  się rozkrzyczeli, łatw iej 
i prędzej dadzą się ułagodzić, niżby sądzić 
m ożna.

To co chcieli zrobić k o n serw aty śc i z se j­
m ow ą re fo rm ą w yborczą, było w p ro s t potw or

nem. Ale i to, co chcą przeprow adzić dem o­
k rac i — spraw iedliw em  nie będzie.

Jedno  dziś jasno  sto i przed  nam i po tych  
trzech  dniach dyskusyi nad re fo rm ą w yborczą 
w Sejmie. T e n  S e j m  s p r a w i e d l i w e j  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  n a m  n i e  d a . 
Innych ludzi tam  trzeba. Musi się zw alić ten  
gm ach szlacheckich przyw ilejów  — zaku li­
sow ych konszach tów  — a w tedy przyjdzie 
re fo rm a spraw iedliw a — uczciwa.

Zbrodnia «a Jasnej Girze.
S m utna h isto rya, k tó re j je s te śm y  św iad ­

kam i, rozw ija  się coraz dalej. Śledztw o są ­
dowe, jak ie  w te j spraw ie się toczy, d o s ta r­
cza coraz now ych dow odów  winy, coraz now e 
a s tra szn e  rzu ca  św iatło  n a  sto sunk i, w  ja ­
kich żyli n iek tó rzy  Jasn o g ó rscy  księża.

Po aresztow an iu  D am azego M acocha w  K ra­
kow ie przesłuchano go szczegółowo. Z jeg e  
zeznań pokazało się, że w e w szystk ich  jego  
m ach inacjach  pom agali m u

j e s z c z e  d w a j  P a u l i n i ,
m ianow icie ks. Izydor S tarczew sk i i ks. B a­
zyli Oleśnicki. Macoch zeznał, że ks. Izydor 
k ra d ł razem  z nim pieniądze, zw łaszcza zaś 
uk rad li razem  pozostałe po zm arłym  P au lin ie  
ks. B onaw enturze 5.000 rbl.

Obu zakonn ików  aresztow ano  i in te rno - 
wawo w klasztorze.

Z arząd K ościołem  Jasn o g ó rsk im  i sk a rb ­
cem objęła n a  zarządzenie B issu p a  ks. Zdzi- 
tow ieckiego delegacya księży  św ieckich. Oni 
odpraw iają Msze św., p rzy jm ują  ofiary i w ota. 
W edług postanow ienia ks. B iskupa, k tó ry  
działa w  porozum ieniu z R zym em

P a u l i n i  n i e  z o s t a n ą  u s u n i ę c i

z Jasne j Góry. Praw dopodobnie zostan ie ty lk o  
regu ła  ich obostrzona, w yrzuceni w inni i cały 
k la sz to r poddany pod w ładzę biskupią, czego 
dotychczas nie było.

Nowy zw ro t śledztw u nadało w ykrycie 
w Trzebini przez k om isarza  ja s ień sk ieg o  
w pokoju, w  k tó ry m  Macoch nocow ał, k o ­
r e s p o n d e n c j i  j e g o  w p r a w d z i e  p o ­
d a r t e j  — a l e  d a j ą c e j  s i ę  o d c z y t a ć .  
Z korespondencyi tej w ynikało , że s łu żąc ' 
S tan isław  Załóg i ks. Izydor wiedzieli o do- 
konanem  m o rd erstw ie  i u łatw ili Macochowi 
ucieczkę.

W to k u  śledztw a aresztow ano  p. H elenę 
z K rzyżanow skich M acochową, k tó ra  jed n ak

BAZAR KRAJOWY
W KRAKOWIE, RYNEK 20.
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Koszyki ozdobne do robót ręcznych, 
koszyki biurowe na papiery, kosze 

i walizki do podróży.

iM a g n i p  mebli S Z C Z E P U M  ŁOJKA
■  KraHów, ul. Szpitalna 3 6 , naprzeciw teatrn nmjsljiego. Jfnmer tel. 7 3 8 .

p o leca  w w ielkim  w yborze k o m p le tn e  urządzeni?1 pokoi 
syp ia lnych , jadalnych , salonów , i t. p .— Sofy w szelk iego  
rodzaju, m a te race , poduszki, ko łdry , dyw any, chodn ik i 
p o rty ery , firanki, k apy  na łóżka, serw ety  n a  sto ły  itp .
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ani do k radzieży  kosztow ności, ani do współ- 
w iny  w  m o rd erstw ie  się nie przyznaje.

A resztow ano  dalej obu dorożkarzy , k tó rzy  
wyw ozili tru p a  w  sofie z k la sz to ru  — a re ­
sz tow ano  ojca ks. Izydora — k tó ry  złożył 
bardzo obciążające tegoż zeznania. M ianowi­
cie zeznał, iż z polecenia syna sw ego w ysłał 
do M acocha depeszę o strzeg a jącą  o pościgu.

Za S tanisław em  Załogiem  urządzono en e r­
giczny pościg. W ynikiem  było aresz tow an ie  
go w H am burgu, gdy w siadał na o k rę t celem 
w yjazdu  do A m eryki. Z tą  chw ilą w szyscy 
uczestn icy  k rw aw ego  d ram atu  zna jdu ją sią 
ju ż  w  ręk ach  władz.

W edług w iadom ości z H am burga Załóg 
p r z y z n a ł  s i ę  d o  k r a d z i e ż y  k o s z t o ­
w n o ś c i  z O b r a z u  M a t k i  B o s k i e j .

Policyi udało się dostać w sw e ręce ta k ż e  
całą paczkę b iżu tery i drogocennych  będących 
w łasnością  M acochowej — n i e k t ó r e  z n i c h  
m a j ą  p o c h o d z i ć  t e ż  z k r a d z i e ż y .

W ładze rosy jsk ie  bardzo energ iczn ie zajęły  
się  spraw ą. Do C zęstochow y zjechał cały 
sz tab  w ysokich rosy jsk ich  dygnitarzy , k tó rzy  
osobiście p ilnu ją śledztw a.

Uznając po trzeb ę  jak ieg o ś k ierow nic tw a 
w  k laszto rze , w ładze zatw ierdziły  nareszcie

w y b ó r  k s. W e l o ń s k i e g o

n a  przeora . O sta tn ie  w iadom ości donoszą, że 
ks. E iskup  Zdzitow iecki pojechał do Rzymu, 
aby tam  zdać spraw ę z całej rzeczy.

D am azy Macoch znajduje się jeszcze ciągle 
w  K rakow ie. Z każdym  dniem  przygnębien ie 
jeg o  w zrasta . W idocznie cela w ięzienna za­
czyna powoli przyw odzić zb rodn iarza  do u- 
pam iętan ia.

Po ukończeniu  śledztw a proces w całej 
sp raw ie  odbędzie się w P io trkow ie.

N ieszczęście  m oże pognębić człow ieka,
Lecz pracwych zasad n ie wyrwie mu z ło n a : 
W szakże pochodnia, choć w ziem ię zwrócona, 
Płom ieniem  zaw sze do nieba ucieka.

Z polityki państwowej.
(Zęoda w Czechach. — Obrady delegacyi. — 
Ciężary wojskowe. — „Wrogowie" militaryzmu).

Położenie polityczne w m onarchii austrya- 
ckiej w ostatn ich  trzech  tygodniach  znacznie  
s ię  zm ieniło na lepsze dzięki porozum ieniu  
przedstaw icieli Czechów i N iem ców, którzy na 
razie zaw iesili broń, zebrali się w Sejm ie cze­
sk im  i prowadzą narady nad projektam i ustaw  
m ającym i na celu uregulow anie w zajem nych  
stosun k ów  narodowościow ych w Czechach. Tym ­
czasem  Sejm  rzeifci zosta ł odroczony aż owa 
kom isya wypracuje i przedstawi sejm ow i g o to ­
wy projekt ustaw y o narodowem  rozgraniczeniu  
do uchwały. Jeżeliby naprawdę doszło do trw a­
łego  porozum ienia stronnictw  narodowych cze­
skich i niem ieckich, w tenczas i stosun k i w par­
lam encie austryackim  u ległyby zasadniczej zm ia­
n ie na lepsze, czego w szyscy  gorące pragniem y.

W ubiegłym  tygodniu zebrały się  we W ie­
dniu na narady wspólne, au stro-w ęg iersk ie  de- 
legacye. Prezydentem  austryackiej delegacyi w y­
brany zosta ł prezeB K oła polsk iego  dr G łąbiń- 
sk i. W  zakres spraw delegacyi p od leg łych  na­
leży  p olityka  zagraniczna m onarchii, spraw y ar­
m ii, oraz w spólne k w estye  obu połów  państw a : 
A ustryi i W ęgier dotyczące. Nad tem i też spra­
w am i toczą się  obrady.

D la nas najw ażniejszym  przedm iotem  obrad 
j e s t  budżet w ojskow y, delegacyom  przedłożony. 
D latego  przytaczam y ogólu e z n iego cyfry:

Przedłożony delegacyom  budżet wspólnych  
w ykatków  i dochodów w ykazuje za rok 1910  
ogólne w ydatki w w ysokości 4 23 ,459 .600  K .—  
Z teg o  wypada na m inisterstw o spraw  zagrań. 
15,185.921 (w ięcej 1 ,519.327 K w porównaniu  
x rokiem uoiegłym ), na armię ogółem koron

336,570.667 (więcej 11 ,725 .522), a m ianow icie 
zw yczajne w ydatki 325 ,497 .077  Koron (więcej 
14,018 .662), nadzwyczajne w ydatki 10 ,073.590  
(mniej 2 ,293 .140  koron) na marynarkę ogó.em  
66,757 210 (w ięcej 3 ,310 .350  kor.), a to  zw y­
czajne w ydatki 6 0 ,912 .410  (więcej 1 ,925.100), 
nadzwyczajne w ydatki 5 ,844 .800  koron (więcej 
1,394.250).

Po odciągnięciu  obliczonych na 160 ,911 .929  
nadw yżek cłowych, pozostaje do pokrycia przez 
dodatki w edłng k w oty  262,547.671 K, z tego  
wypada na A ustryę 166 ,980 .319  (więcej 4 mi!. 
4 8 1 .321 ), na W ęgry 95 ,567 .352  koron (więcej 
2,564 .781).

W ydatki na wojsko i zakłady W Bośni 
i H ercegow inie w ynoszą 8,384.359 koron (więcej 
317.350). Ogółem w ydatki Bośni i H ercegowiny  
obliczone są  na 74 ,521 .960 , w łasne dochody na 
88 .376 .409  (nadwyżka 1 2 4  449;.

Cyfry, odnoszące się  do w ydatków  na cele 
w ojskow e św iadczą wym ow nie, ja k  olbrzymim  
ciężarem  ludów je s t  m ilitaryzm . W ydatk i nie 
zaw ierają jeszcze kw oty ćwierć m iliarda koron, 
którą wyrzucono na aw anturę bośniacką. Cię­
żary w ojskow e ja k  widzim y z powyższych cyfr 
sta le w zrastają, pomimc, że w  parlam encie za­
siada b lisko 90  posłów  socyalistyszn ych  i k il­
kunastu  ich sprzym ierzeńców, radykałów  cze­
skich i niem ieckich. Co gorsza, był czas, że ci 
sam i socyaliści, k tórzy na zgrom adzeniach lu­
dowych i w gazetach  sw ych piorunują na mili 
taryzm , w parlam encie g łosow ali za budżetem , 
a więc i m ilionowym i w ydatkam i na armię. Ot 
m iędzynarodowi oszuści. Dla ludu m ają ob ietn i­
c e — dla m ilitaryzm u dają poparcie i uchwalają  
m iliony.

Człowiek rozsądny w inien być panem  swoirfh 
postanow ień, czynów  i postępow ania i n ie może 
być podobnym do słom ki, co rzucona na wodę 
bieży za prądem strum ienia. Jakieżby znaczenie  
m iała odpow iedzialność za nasze czyny, jakąż  
wartość —  cnota i zasiuga, gdyby nasza wola 
nie była swobodną, gdyby nasze czyny naprzód 
i przym usowo we w szystk ich  szczegółach  przez 
nadziem ską w ładzę nakreślone zostały . Na cóżby 
się  zdało u zyć, radzić, pracować w pocie czoła, 
starać się  usilnie, gdyby w szystk o  tak  a tak  
i nie inaczej być m usiało.

Ci* słychaf w Portugalii?
Frześladowanie Kościoła.

Dw a tygodn ie m inęło od dnia urodzin 
trzeciej w E uropie R zeczypospolitej. Republi­
kan ie  wypędziw szy k ró la  M anuela z rodziną 
z g ran ic k ra ju , u tw orzy li now y rząd  z p re ­
zydentem  B ragą na czele, k tó ry  uporaw szy 
się z m onarchistam i, k tó ry ch  częścią w y m o r­
dow ano, częściowo ześ uwięziono, całą sw ą 
energ ię  zw rócił przeciw  Kościołowi kr.toii- 
ckiem u i Jeg o  insty tucyom .

J a k  to  już w  poprzednim  num erze p isa­
liśmy, o sta tn i za k ró la  M anuela rząd p o rtu  
galski, w yszły z obozu liberalnego a u leg a ­
jący  wpływ om  m asonów , prześladow ać za­
czął Kościół i kato licyzm  różnem i rozporzą­
dzeniam i i dekretam i. K ról M anuel szedł rz ą ­
dowi sw em u na rę k ę  — ja k  piszą — sp rzy ­
m ierzyw szy się z m asoneryą.

Now y R ząd repub likańsk i nie zadow olił 
się dotychczasow ym  sposobem  prześladow a­
nia; było m u teg o  za mało. Po objęciu' s te ru  
państw a, je d n ą  z pierw szych jego czynności 
było w ydanie nakazu  w ypędzenia katolickich 
kongregacy i i skonfiskow anie  ich m ajątku , 
choć sam i w owym  „ukazie" przyznać m u­
sieli, że kongregacye kato lick ie  „nic me za ­
winiły".

N astępnie przypuścili repub likan ie  a tak  i 
sz tu rm  przeciw ko k laszto rom , dopuszczali się 
ohydnych w ybryków  w obec księży, z a k o n n i­

ków  i bezbronnych zakonnic, rozpoczęła się 
grabież i plądrow anie, w  k tó rem  naw et w oj­
sko  udział brało. K orespondent dziennika an ­
gielskiego „Daily E x p ress“ opisuje np. tak a  
scenę:

„Byłem św iadkiem  straszn ej sceny, sceny 
nie do uw ierzen ia  praw ie, ja k a  się ro z g ry ­
w ała przy burzen iu  i grabieży kościołów  i 
klasztorów . Miało się w rażenie, że pijani 
zw ycięstw om  żołnierze, oszołom ieni sw ym  
sk u tk iem , chcą te raz  w łaściw ie pokazać, że 
są św iadom i sw ej siły. N aw et w szelki ślad 
dyscypliny i k arn o śc i zaginął. Żołnierze do­
puszczali się najdzikszych w ybryków . Sceny 
na k tó re  patrzyłem , w  swej ohydzie nie m o­
gły być gorsze podczas rew ulucyi fran cu ­
skiej. W idziano pijanych repub likanów  na 
o łtarzach, śpiew ających m arsy lian k ę ; inni zaś, 
uzbrojeni w  siek iery , topory , noże i sz ty le ty , 
w targnęli do k lasz to ró w  i kościołów , grab iii 
i burzyli w szystko , co ty lko  im w rę k ę  w pa­
dło, m ordu jąc i poniew ierając uciekających  
księży, zakonn ików  i zakonnice. Pomiędzy 
bandytam i były ta k ż e  kobiety , k tó re  bra ły  
udział w  tych  dzikich w ybrykach  i podbu­
rzały  tłum y".

T ak  p rzedstaw ia  rob o tę  rep u b 'ik an ó w  w  
stolicy Portugalii, Lizbonie, dziennik  angielski, 
nie należący w cale do obozu kato lick iego , 
przeciw nie zasadniczo dość w rogo wobec k a ­
tolicyzm u w ystępujący. Gorsze jeszcze w ieści 
z P o rtu g alii p rzynoszą w ielkie dzienniki k a ­
tolickie. Zdziczenie rew olucyonistów  repub li­
kańsk ich  je s t  w  s to su n k u  do Kościoła o k ro ­
pne. Grabież kościołów  i k laszto rów , śpiew y 
pijanej i rozpasanej tłuszczy na o łtarzach , 
m ordow anie n iew innych zakonnic — w szy st­
ko to  je s t  ohydą, s tanow iącą czarną k a r tę  
w n ad e r k ró tk ie j jeszcze h isto ry i rządów  r e ­
publikańskich  w Portugalii.

Tym czasem  gazety  libera lae  i so c ja lis ty ­
czne całego św iata, m iędzy innem i k ra k o w ­
sk a  „Nowa R eform a" i „N aprzód" socyali- 
styczny  zam ieszczają a rty k u ły , w iadom ości i 
te legram y, że w  P ortugalii panuje ład, spo­
kój i porządek, że ty lko  k ilk u  Jezu itó w  s ta ­
wiło opór i naw et w ojsko zaczepiło, że tu  i 
ówdzie mogło się coś w ydarzyć, co nie zg a­
dza się z praw em  i publicznein bezpieczeń­
stw em , ale do pow ażniejszych w ybryków  n i­
gdzie r i e  przyszło.

W te n  sposób gazety  liberalno-socyalisty- 
czno-żydowskie* ok łam ują  św iat, aby rządow i 
po rtu g alsk iem u  u łatw ić dalszy ciąg jeg o  zb ro ­
dniczej roboty.

Rów nocześnie liberalno-żydow ska p rasa  
ogrom nie je s t  ucieszona, że rząd  rep u b lik ań ­
sk i w ypędza k lasz to ry  i p rzes trzeg a  rządy  
innych państw , szczególnie Niem iec i A u stry i 
aby ich nie przyjm ow ały w g ran ice  sw oich 
państw .

Jedoem  Ełowem. rząd  p o rtu g alsk i robi 
w ielką uciechę całem u źydow sko-liberalno- 
socyalL tycznem u św iatu . M iejmy jed n ak  na- 
dzieję, że rząd  p o rtugalsk i sw oją p o lity k ą  
wykopie sobie w kró tce  grób. D zisiejsze jego 
narzędzia kiedy im zabrakn ie  przedm io tu  ra- 
bunku, przeciw  niem u sam em u i przeciw  no­
w onarodzonej republice się zw rócą, k tó re j 
rów nie dobrze ja k  panow aniu  m onarchy m o­
gą zadać cios śm iertelny .

Cała cyw ilizacya, to ciąg ła  praca dachow a, 
walcząca z przyrodzoną koniecznością i budująca  
wbrew prawom m artwego św iata . K am ień, m ar­
tw a  bryła, pchnięta w dół, sam ą siłą  bezw ła­
dności torzy się  po pochyłości —  ale wala i w y­
tężen ie indzkie dź viga kam ień do góry i w brew  
prawom ciężkości buduje najrozm aitsze św ią ty ­
nie. Całą pracą duchową m ożna porównać do 
dźw igania ciężaru i ustaw ienia go tam , gd zie  
tego  w ym aga św iadom y cel ludzjti, a n ie gdzieby  
go potoczyła ślepa  siła  graw itacyi.

S ta n is ła w  Szczepa,wrvski.

Magazyn i pracownia sukien męskich < na Gbecny sezon wielki wybór
MARCINA CZAJI i WŁ. RECHOWICZA “ materyałów n,odnych> kraigiei8ckh1c,..ors'gina'nych
Kraków, ulica M ikołajska L. 24. Z Wyksńczeaie artystyczna. * * *  Giny pizystpe.
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Listy od Czyteników.
Z życia i działalności „Czytelni katolickiej". 

Dobczyce.
Założona w r. 1895 za in icyatyw ą X. T eo­

fila Papescha, skończyła Czytelnia k a t. w Dob 
czycach p ię tn asty  ro k  istn ienia . P rzez cały 
te n  przeciąg czasu poczuw ała się do obo 
w iązków , jak ie  ina n ieść względem  ludności 
m iasteczk a  i s ta ra ła  się, o ile możności, 
ja k  najczynniejszy  w pracy ośw iatow ej, e k o ­
nom icznej i społecznej brać udział. W o s ta t ­
nim  ro k u  zw łaszcza w ysunęła pracę społe­
czną n a  pierw szy plan. W dzień 31 V. 1909 
ro k u  przyszło do połączenia C zytelni z po- 
k rew n em  tow arzystw em  m iejscow ein Kółkiem  
roln . pod w spólną firm ę „Czytelni k a to lick ie j11, 
od tąd C zytelnia objęła całą agendę K ółka — 
zaw sze jedD ak w ram ach sw ego s ta tu tu  — 
odtąd  też  m om ent ośw iatow y i zabaw ow y 
w  tow arzystw ie  ustąp ił p ierw szeństw a k ie ­
ru n k o w i społecznem u.

Mając n a  uwadze, że czem dla rzem ieśln i­
k a  w arsz ta t, tem  dla to w arzy s tw a  w łasny 
lokal, bliski i dostępny dla w szystkich , og lą­
dał się W ydział za nabyciem  dla Czytelni od­
pow iedniego domu. N abyto w ięc realność 
z dom em , w  k tó ry m  obecnie T ow arzystw o  
się m ieści za 10.000 kor., a na  pokrycie ce­
ny k u p n a  uży to  w łasnych funduszów  i zacią­
gn ięto  znaczniejszą pożyczkę 7.500 ko r. O k u ­
pnie zdecydow ała m iędzy innem i i ta  o k o ­
liczność, że dom ten  stałby  się inaczej na 
pew no łupem  żydow skim .

W niedzielę i św ię ta  zgrom adzali się 
członkow ie n a  w spólną pogaw ędkę, przeczy­
tan ie  gaze t i g ry  to w arzy sk ie  (domino, for- 
tu n k ę 'e tc .) P rócz W alnych zgrom adzeń scho­
dziła się zazwyczaj g a rs tk a  ty lko, co tu ta j 
z ubolew aniem  w y tk n ąć  trzeba. W ydział ze 
swej s tro n y  uspraw iedliw ić się m usi, że na 
zebran ia te  i pogadanki należytego nie błaoł 
nacisku, co się działo z powodu przeciążenia 
ząjęciam i gospodarczo społecznem i i bandlo- 
wem i w  Czytelni. Mimo to  odbyło się  w c ią ­
gu  ro k u  p a rę  w ieczorków , w ieczornic, poga­
d an ek  i zabaw.

I ta k  odbyło s ię : 7 11. 09. Zabaw a ta n e ­
czna. 14 II. 09. Z grom adzenie publiczne pol­
sk iego  s tro n n ic tw a  chrzęść .-socyai. w  sp ra ­
w ie ubezpieczenia na starość . R eferow ali pp. 
D ąbrow ski red. „Głosu N arodu" i H oleksa 
red. „P ostępu". 23 V. 09. W ieczorek Anczy- 
cow ski z przedstaw ieniem  am atorsk iem . P o ­
tem  zabaw a taneczna. 13 VI. 09. Spraw ozda 
n ie uczestn ików  wycieczki rolniczej na Mo­
raw y, urządzonej przez pow iatow y Zarząd 
K ółek rolniczych w Wieliczce. 29 IX. 09. W ie­
czornica w XIV. rocznicę założenia Czytelni, 
połączona z odczytem  i p ogadanką na tem a t: 
Nędza żydow ska, a rzem ieślnicza i w ieśn ia­
cza. R eferow ał X. Górny. 21 II. 010. W iec 
chrzęść. - socyalny z p ro g ra m e m : a) R zem ie­
ślnicy, a k w esty a  so cy a ln a ; b) A nk ie ta  
W ydziału k ra j. w  spraw ie  nędzy żydow skiej. 
P rzew odniczył p. Jab łońsk i, re ferow ał X. Gór­
ny. 16 I. 10. W alne zgrom adzenie w sp ra ­
w ie k u p n a  dom u i „O płatek". 4 VI. 10. „Św ię­
cone". 22 V. 10. F es ty n  obyw atelsk i n a  Gro­
bowej. 10 VI. Obrazy św ietlne. 29 VI. 10. 
W alne zgrom adzenie i XV. rocznica założe­
n ia  Czytelni.

W iększym  dorobkiem  pochw alić się m oże 
W ydział n a  polu  ekonom .-społecznem . O b ją­
w szy w  sp ad k u  po K ółku roln. sp row adza­
n ie dla członków  w ęgla, zao p atrzy ła  Czytel 
n ia  w r. 1909 w paliwo 160 członków , a w  r. 
bieżącym  145. N ale /y to ść  za w ęgle spłacili 
członkow ie w d w u n astu  ra tach  m iesięcznych. 
Zajm ow ali się  sp raw ą pp. Jab łoński, Podsa- 
decki i X. Górny. C hętnie spieszył z pom ocą 
X. k an o n ik  Z astaw n iak  i inni. W ęgla d o s ta r­
czono w r. 1909 10 501 cetn. zwycz., w r. 
1910 7.687 cetn. zwycz.

Na Ś w ięta  W ielkanocne sprow adziło  Tow.

225 litrów  n atu ra lnego  w ina na zam ów ienie 
członków .

Zupełnie bez zysku  p rzeprow adziła  Czy­
te ln ia  sprow adzenie d la członków  pszenicy, 
żyta, i koniczyny do siewu.

Sprow adzono na w spólny rach u n ek  w a­
gon żużli, k tó re  członkow ie pom iędzy siebie 
rozebrali.

W ydział „Czytelni k a t."  sk ładał się  z 9 
członków  z X. Z astaw niakiem  na czele. Po­
siedzeń, zw yczajnych odbyto 13, nadzw yczaj­
nych 12. W alnych zgrom adzeń  nadzw yczaj­
nych odbyło się 4. Członków  liczy T ow arzy ­
stw o obecnie 197, płacących w k ładk i m iesię­
cznie po 20 hal.

Jednem  z głów nych zadań Czytelni było 
należy te prow adzenie b ib lio tek i, co jed n ak  
w w aru n k ach  T o w arzystw a nie było łatw em . 
Z bib lio teki k o rzy s ta ła  m łodzież szko lna  i po­
zaszko lna  i pew na liczba osób przew ażnie 
in teligen tn ie jszych , sm utnym  zaś objaw em  
było, że ze sfer m ieszczańskich czy teln ików  
na palcach policzyćby m ożna.

S praw ozdanie sk a rb n ik a  streśc ić  się da 
m niejw ięcej w sposób n astęp u jący : M ajątek  
T o w arzy stw a stanow i dom z ogrodem  naby­
ty  za 10.000 kor., go tów ki w dniu epra- 
wozdaw. 29 X. 910 375 kor. W stan ie  b ie r­
nym  zaś ciężą dwie pożyczki na  łączną k w o ­
tę  7500 kor.

Spraw ozdanie, z k tó reg o  pow yższy w y­
ciąg uczyniono, złożył X. Górny jak o  w ice­
prezes Czytelni kat. w Dobczycach na K a i ­
nem  zgrom adzeniu, odbytem  pod przew odni­
ctw em  X. kan. Z astaw niaka dn. 29 IX. 1910. 
Spraw ozdanie to  Z grom adzenie przy ję ło  do 
wiadomości, abso lu to ryum  udzieliło i żywo 
podziękow ało za trudy . W ybory W ydziału te ­
go sam ego dnia przeprow adzone, n ieznacznie 
ty lk o  jego  sk ład  zmieniły. Po zgrom adzeniu  
odbył się w ieczorek  grunw aldzk i, w  czasie 
k tó reg o  um ieszczono w lokalu  T ow arzystw a 
piękny  obraz Jadw igi. Z akończyła się  u ro ­
czystość wieczornicą, k tó ra  się p rzeciągnęła  
do północy. T ak  m inęła XV. rocznica założe­
nia Czytelni.

Kalendarzyk.
23 paźaz. N iedziela: Jana K antego.
24 Poniedz.: Rafała arch.
25 71 W to r e k : Chryzanta.
26 11 Ś ro d a : Ewarysta.
27 V Czwartek: Sabiny.
28 11 P ią te k : Szym ona.
29 n S onota: Z en ob iu sza .

Kronika.
Rząd nie będzie budował kanałów! Tak po­

w iedział m inister skarbu, Polak, Dr B iliński, na 
jednem  z ostatn ich  posiedzeń przew odniczących  
klubów polskich  w Sejm ie krajowym.

O św iadczenie Dra B ilińsk iego, prócz stw ier­
dzenia faktu, iż ani rząd teraźniejszy, ani pó­
źniejszy nie będzie budował kanałów , zawiera  
jerzcze jedną sm utną dla kraju niespodziankę. 
Owa „niespodzianka" dotyczy bowiem odszko­
dowania za zaniechanie budowy kanałów . Gdy 
bowiem zapytano Dra B ilińskiego, ja k ie  są  gw a- 
rancye, że rząd w ypłaci odszkodow anie, ofiaro­
wane w kwocie 120 milionów koron, Dr B iliński 
powiedział, iż in teresow ane kraje m uszą sam e 
w yw alczyć sobie i.? odszkodowania.

Jeżeli sobie teraz zdam y spraw ę z tego, co 
w łaściw ie tkw i w tem  ośw iadczenia przedsta­
w iciela centralnego rządu, to  m ożna nważać 
k w estyę budowy dróg wodnych kosztem  rządu 
za zupełnie na zaw sze pogrzebaną.

Ponadto rząd n aw et nie je s t  sk łonny dobro­
wolnie dać krajom odszkodow ania za zaniecha­
nie budowy kanałów, i powiada z niebyw ałem  
lek cew ażen iem : „Dam wam, ja k  przyciśniecie 
mnie do muru. Dam wam tyło, ile mi s ię  będzie 
podobało dać".

Tak się  skończy kom edya kanałow a, którą  
przez dziesięć la t m amiono nasz kraj, a w ycią­
gając z n iego m iliony na cele krajów n iem ie­
ckich.

X. Stojałowski a chłopi. X. prałat Stoja-
łow ski chlubił się  dotąd, że uświadom ił naro­
dowo chłopów polskich w  Galicyi. N ik t m a nie  
zaprzeczał pewnych zasłu g  w tym  kierunku. —  
Aż sam  X. poseł przekreślił sw oje zasługi 
onegdaj w ?ejm ie lw ow skim . X. S tojałow ski 
powiedział bow iem :

...„równość głosow ania uważam za  n iesp ra­
wiedliwą, bo ludzi nie m ożna tak  m ierzyć kor­
cem, ja k  groch. Również f r a z e s e m  j e s t ,  c o  
m ó w i o n o  t u t a j ,  ż e  c h ł o p  p o d t r z y m u ­
j e  O j c z y z n ę .  B y ć  m o ż e ,  ż e m a t e r y a l -  
n i e, ale polskich ideałów nie ma".

„Można mówić, że ciało j e s t  polskie, ale 
ideałów  polskich tam  niem a" powtórzył X. pra­
ła t jeszcze raz, gdy mu chłopski poseł W itos 
k rzy k n ą ł: „To kłam stw o"...

X . S tojałow ski rzucił ciężkie oszczerstw o na  
polski lud, który go obdarzył swem  zaufaniem , 
m andatam i, godnościam i, a naw et —  dawniej —  
czcią i m iłością... Czy nie trafnie wyraził s ię  
p. S tapiński, u słyszaw szy to o sk a rżen ie : „D o­
brze chłopi zrobili, że go wyrzucili od sieb ie"?  

Anarchiści zaczynają się wAustryi ruszać.
W  sto licy  Czech Pradze zapow iedzieli anarchi­

ści na ubiegły  czw artek uroczystość z powodu 
rocznicy stracenia Ferrera anarchisty h iszpań­
sk iego . Policya zabroniła zebrania, lecz anarchi­
ści w liczbie około 200 zebrali s ię  w  restaura- 
cyi na K rólew skich W inohradach. 2 kom isarzy  
i 30 policyantów  wkroczyło do lokalu  i rozw ią­
zało zgrom adzenie. Anarchiści staw ili opór. 
Przyszło do ostrej bójki, która zakończyła  się  
aresztow aniem  6 osób. K iedy aresztow anych od ­
prowadzono na poiicyę, anarchiści podążyli za 
nimi i do późnej nocy dem onstrowali (hałaso­
wali).

Strejk kolejowy we Francyl, o którym  w po- 
prsędnim  num erze pisaliśm y, zosta ł siłą  przez 
rząd stłum iony. Socyalista, prezydent m inistrów  
francuskich Briand m usiał w ystąpić przeciw  „sw o­
im towarzyszom ", przywódców strajkujących  
kazał aresztow ać, strajkujących  powołał czę­
ściowo do w ojska, innym  zagroził wydaleniem  
ze służby i w ten sposób po kilku dniach strejk  
złam ał. O stateczn ie sprawa oprze s ię  o parla­
m ent francuski, gdzie zapew ne na ten  tem at 
będzie gorąca dyskusya.

Zniżenie cen cukru. W edle doniesienia z 
W iednia kartel cukrow y n agle w n iezw ykły  
sposób obniżył ceny cukru. Z w alniając na p a­
ździernik i listopad 7 prc. k on tygen tu  do sprze­
daży, obniżył kartel cenę o l l 1/ .  korony na 
cetnarze m etrycznym .

Przegląd polityczny.
Z obrad Sejmu krajowego.

XI. posiedzenie Sejmu
odbyło się w e czw artek  ubiegłego tygodnia. 
Po za ła tw ien iu  k ilk u  sp raw  drobnych, p rzy ­
stąp iono  do rozp raw y  nad spraw ozdaniem  
kom . szkolnej o w niosku  p. M erunowicza, 
k tó ry  żąda w prow adzenia do szkół w ydzia­
łow ych i sen tinaryów  żeńsk ich  w prow adzenia 
p rak tycznej n au k i g o sp o d arstw a dom ow ego. 
Po k ró tk ie j dyskusy i na ten  tem at, uchw a­
lono w niosk i kom isyi, dom agające się  od 
rządu i k ra ju  u rządzania k u rsó w  gospodar­
stw a kobiecego, zanim  będzie m ożna nau k ę  
tą  w prow adzić do szkół.

N astąpiło  spraw ozdanie kum isyi szkolnej 
w  przedm iocie petycyi nauczycieli o policze­
nie la t  służby prow izorycznej do em ery tu ry  
i o przyznanie w zględnie podw yższenie w y­
m ienionej em ery tu ry . K om isya proponuje o- 
desłać spraw ozdanie do W ydziału /crajowugo, 
aby petycye, k tó re  poprzednio nie były uw zglę­
dnione, zw rócił peten tom , cc do innych zaś 
przedstaw ił spraw ozdanie na  najbliższej sesyi

ózef Dobrzyński |
Kraków, Sławkowska 12. — Lwów, Gródecka 30. S

dostarcza K om pletne urządzenia m leczarń, o ra r  
w ykonu je  w nzelkie naprawy m aszyn ml. Czarskich 
a w  szczególności cynuje blaszanki n a  m leko, sk o  - 

pce i t. d. w e w łasnym  zakładzie we Lwowie. 
(Adres na frachty: Lwów, Janowska 50).
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Po odczytan iu  różnych  in terpelacy i, posiedze­
n ie  zam knięto .

XII. posiedzenie Sejmu 
edbyło się w  sobo tę ubiegłą. Pos. Leo zgłosił 
w n iosek  nagły  o w ezw anie kom isyi reform y 
w yborczej do zdania sp raw y  z prac swych.

P o  zała tw ieniu  sze regu  sp raw  bieżących. 
Sejm  przystąp ił do dyskusy i nad w nioskiem  
naglącym  p. Leo, aby w ezw ać kom isyę re ­
form y wyborczej, by do 3 dni zdała spraw ę 
z dotychczasow ych prac swoich.

Z dyskusyi, k tó ra  nad tym  w nioskiem  
rozw inęła, a trw a ła  trzy  dni, zdajem y rp ra- 
w ozdanie w a rty k u le  w stępnym  dzisiejszego 
n u m eru , gdzie rów nież om aw iam y w idoki r e ­
fo rm y w yborczej na przyszłość.

XIII. i XIV. posiedzenie Sejmu
k tó re  odbyły się w  poniedziałek i w to rek  
bieżącego tygodnia, za ję te  były w yłącznie c!y- 
sk u sy ą  nad w nioskiem  nagłym  pos. Lea. 
W torkow e posiedzenie było in teresu jące, ze 
w zględu n a  s ta rc ie  ks. S to jałow skiego  z pos. 
S tap ińsk im . Ks. S tojałow ski w  przem ów ieniu 
Bwem p r z e c i w  n a g ł o ś c i  w niosku p. Lea 
zarzucił p. S tapińskiem u, że w z i ą ł  p i e n i ą ­
d z e  o d  k o n s e r w a t y s t ó w  a t e r a z  i c h  
b e s z t a .  K onserw atyści w ydali dużo pienię­
dzy, a te raz  nic z tego  nie m ają — żałuju 
ks. S tojałow ski.

P. S tapiński: T rzeba było jego  wziąć, onhy 
był za szó stk ę  to  zrobił. Ksiądz żebrał, brał, 
k to  co dał.

S to jałow ski: Ale cóż m am  z tego, czy 
m am  jak i m a ją tek ?

Stapiński: P o lity k a  się rozleciała i pie 
niądze.

Stojałow ski: Dla siebie nic nie brałem .
Stapiński: Już my coś o tem  wiemy, o

przysiędze m anifestacyjnej, w iem y o pienią­
dzach z funduszu w yborczego Rady naród.

M arszałek: P roszę zaniechać tej m ein te- 
resu jącej dyskusyi.

Stojałow ski: W stydźcie się, żeście tacy  
podli.

S tap ińsk i: Skoro  Eksc. p. m arsza łek  nie 
zw raca na to  uw agi, to  ja  sobie sam  w ym ie­
rz ę  s a ty s fa k c ję  (do S tojałow skiego). Z k a ­
n a l i a m i  s i ę  n i e  r o z p r a w i a m .

M arszałek: T eraz obu posłów  w zyw am  do 
porządku.

S tojałow ski: P rzy jm uję to  przezw isko, bo 
k an a lia  pochodzi od psa, k tó ry  je s t  w ierny 
i kąsa , jeżeli k to ś  się sk rada.

N astępnie przem aw iał p. B androw ski za 
nagłością, poczem w głosow aniu nagłość 
przy jęto .

XV. posiedzenie Sejmu
odbyło się we środę bieżącego tygodnia, a 
obfitow ało w burzliw e m om enty. P rzed  przy 
siąp ien iem  do po rządku  dziennego pos. L e­
w icki postaw ił w niosek, aby przerw ać posie­
dzenie, a n astęp n e  zwołać dopiero w tedy, gdy 
kom lsya re fo rm y  w yborcz j będzie m ogła 
p rzedstaw ić  sw e spraw ozdanie.

M arszałek  zarządził pó łrodz nną  przerw ę, 
aby kluby  m ogły się porozum ieć.

Po przerw ie pos. Leo zapowiedział, że 
przy  końcu  posiedzenia zgłosi w niosek, aby 
n as tęp n e  posiedzenie odbyło się w sobotę.

W niosek o p rzerw an ie  posiedzenia odrzu­
cono. P ow stała  w Izbie silna w rzaw a. U k ra­
ińscy  posłow ie zaczęli św istać, trąb ić , grać 
na  piszczałkach i bić w pulpity. Posłow ie 
S taruch , D um ka, Sodom ora, M akuch i S k w ar­
ko św ista ją  i g ra ją . Posłow ie m oskalofilscy 
n ie  b iorą w oh stru k cy i udziału.

M arszałek mimo w rzaw y prow adzi obra 
dy. Nie słychać p raw ie nic. W rzaw ę słychać 
w całym  gm achu.

P rzeciw  wnioskow i p. Lew ickiego ośw iad­
czyli się rep rezen tanci w szystk ich  s tro n n ic tw  
polskich. W głosow aniu wnio.<ek posła Lewi

j ckiego o d r z u c o n o .  (Głosy z ław  ru sk ich :
| Hańba, skandal. Gdzie je s t re fo rm a w yborcza? 
i Nie będzie posiedzenia, póki nie będzie reform y; 
n ie dopuścim y do posiedzenia itd.) B ezustanny  
hałas i ok rzyk i,odzyw ają  się n a ław ach  rusk ich , 
słychać trąbk i, piszczałki i trz a sk  pulpitów .

Podczas tego  hałasu  p rzystępu je  Izba do 
porządku  dziennego. Spraw ozdanie W ydziału 
k ra j. w  sp raw ie  uzupełnienia re g u la c ji Dnie­
s tru  m iędzy R ozw adow em  i Ż óraw nem  ode­
słano do kom isyi wodnej.

Dalej p rzy jęto  bez dyskusyi spraw ozdanie 
B anku kraj., o u tw orzen ie  k ra j. p a tro n a tu  
rękodzieł i drobnego przem ysłu  i o pom no­
żenie lic /by  okręgów  san itarnych  w r. 1911. j  
N astępnie uchw alono now elę do § 23 ust. o 
r p rezentacyi pow iatow ej.

M arsza łek : P o rząd ek  dzienny w yczerpany. 
(O klaski na ław ach polskich). Głos m a p. Leo.

Poseł L o o : Czynię w niosek, aby następ n e  
posiedzenie odb jło  się w sobotę.

M arszałek stw ierdza, że w niosek  przyjęty. 
(Oklaski). N astępne posiedzenie odbędzie się 
w sobotę.

H ałaśliw a ob stru k cy a  ru sk a  była zdaje się 
z gó ry  przygotow aną, aby uniem ożliw ić dalsze 
obrady. K rążą też  pogłoski, że hałaśliw a ob­
s tru k cy a  ru sk a  w y n a ję tą  została  w  zgrabny  
sposób (tak , by tego  n ie m o ż n a  było ud*w o­
dnic), przez posłów  konserw atyw nych , k tó rzy  
chcą w ten  spos-ób na cały ro k  przew lec s p ra ­
wę reform y w yborczej i rzucić w szelką od­
powiedzialność za to  na Rusinów . Ile w tom 

i  doniesieniu je s t  prawdy, tru d n o  narazie  do­
ciec. Zobaczym y niebaw em  z jak iem  t o sp ra ­
wozdaniem  kom isya reform y w yborczej w y­
stąp i przed społeczeństw em .

m ó l d  ś n i e c i e  s ł a w n y
Garnitur do golenia Nr. 8730
w pięknej politurowanej drewnianej szkatułce
20 cm. długa, 151/, cm. szeroka, 6 cm. wysoka, za­
mykana, z u sta w ien iem  lu sterk a  do g o le n ia  na­
daje się wyśmienicie jako podarunek na Gwiazdkę, 

posiada wszelkie przybory do golenia:

1. jedną brzytwę l-m a Solingen 
srel Kiej staii, delikatnie g łę ­
boko ostrzona, do każdej bro­
dy pasująca i gotow a do 
użycia.

2. dobry pasek do obciągania.
3. puszkę z masą do ostrzenia
4. puszkę antisepiy< znegotnydła
5. pon ikhw ara  doniczka na 

mydło.
6. pendzel z poniklowaną rączką.

Kom plet w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  

— «s t^Oko K O ty lk o
Ten sani garnitur, tylko brzytwa z ochroną
dla niew yćw iczonych (uszkodzenie w yłączone) 

z opieraczem  K. 5 6 0 .
Najlepszy garn itur do golenia, posiadający 
zam iast brzytwy, jeden bezpieczny aparat do 
golenia „Korona" dla niew yćw iczonych bar­

dzo polecany K 6.
Żadne ryzyk o! W ymiana dozwolona lub zwrot r>ie- 
Diędzy. — Rozsyła za zaliczką lub za poprzednie.n 

nadesłaniem należytości przez

C, i k. Nadwornego dostawcę JAN KONRAD
Dom wysyłkowy w 8riix Nr 499 (Czechy).

Główny katalog z 3.000 odbitkami będzio wysiany 
każdemu darmo i oplatnie.

Półtora miliona koron
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki 
cygaretowe. Każą nam palić bibułki przeźroczyste, łu­
dząc tem, że są cienkie a w ięc dobre To nieprawda! 
Tylko bibułka nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szko- 

— dliwej zaprawy, inoże być w paleniu smaczną. - -

Wszystkim palącym kręcone papierosy, -ole- 
cam najnowszy mój wyrób CytlfiFEfOWycll

POBUDKI!.
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, 
więc n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  się tem, 
że nie jest przeźroczystą. — W paleniu za 
to — jest bardzo przyjemną, a dym posiada 
- - - - chłodny i niegryzący. - - - -
POBUDKA w opakow aniu patentowem 6 hal.

„ • w o p a s c e .................................4  hal.

Żądajcie próbek, k tó re  chętnie darm o i op la tn ie w ysyłam .

F a b r y k a  \  b i b u ł y  c y g a r o w y c h

^ W. Bełdowski
Starowiślna 26, KRAKÓW, Starowiślna 26. 

13 trafikach odrzucajcie obce uiyroby o żądajcie naszych.
11—26
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ZAKŁAD TAPIC.ERSKO-DEKORAC.yJNy

l  H Y E I l i S R I  i  P .  M E
Kraków, ul. Basztowa 19 (obok szkoły Sz tuk Pięknych).

W wzorowej naszej pracowni tap ieersko-dekoracyjnej w ykonujem y w szelk ie  
roboty nam powierzone, ja k o to : w yściełan ie i przerabianie mebli, m aterace  
sprężynow e i w łósienne, tapetow anie i szpanow anie pokoi, story, żaluzye, za­
w ieszan ie firanek, portyer i w szelk ie inne dekoracye tak  w miejscu jak  i na 

prowincyi. -  Podejm ujem y się  urządzeń całkow itych  m ieszkań.

F o ^ r e d a i c z y m y  w sprowadzaniu w edług w ielk iego wyboru wzorów fabrycz­
nych mebli m osiężnych, żelaznych, giętych, dywanów, chodników, m atoryi m e­

blowych i tapet po cenach fabrycznych.
Na składzie utrzym ujem y m eble, m aterye, portyery, firanki, kapy, serw ety,

koce, kołdry, drelichy itd.
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flrtyst. Zakład Oolanteryjno-introiigatorshi
w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6.

W szelkie roboty w  zak res  g a lan te ry jn o -in tro lig a to rsk i wchodzące, w ykonyw a  
jak n a js ta ran n ie j, po cenach um iarkow anych.

Specy&IuoBcią firm y — opraw y ozdobne.

w o j c i c c h  B i g o ń
Absolw ent wyższej szkoły zawodowej w  Hamburgu, 
p postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 
m iejskiego Muzeum przem ysłowego w Krakowie - - 

otw orzył
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zttajotnefć tuuzyHi
jest wytnipna«

Nr. 32 „Kolumbia" gitara-cy- 
trowa bez nauki przez każ 
dego zaraz grająca, wielkości 
49X35 cm., 41 strun w 5 akor­
dowych grupach, z 12 pod­
kładkami nutowemi, ze szkołą 
i w s.elk im i przynależnościa- 
mi K. 11’—. Nr. 3 3 ta sa m a  w 
6 akordowych grupach, 49 

strun 55X42 cm. długa, kompletna K. 13'50. 
M andolinowe gitary-cytrowe, zupełnie jak Nr. 
32 jednak z 62 strunami K. 12‘50. Nuty czę­
ściowo za sztukę 15 h., 6 sztuk 80 h., 12 
sztuk K. 1‘50. Akordowe cytry po K. 3'50, 

4' — , 6 '— , 7-50, 9 i droższe.
Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
W ysyłka za zaliczką przez c. i k. Nadwornego 

dostawcę

HANNS KONRAD
w Briix Nr. 4 0 6  (C zechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z prze­
szło 3000 odbitkami do każdego za darmo 

i opłacono.

Pracownia
łn r tn a r s M o -

slodlarska
J o z e f  f t f i a r s h i
w Podgórza, Rynek L. 12.

P o s ia d a  na składzie w ybór  
go tow ych  now ych  zaprzęgów,  
P r z y b o r ó w  do podróży,  pasy  
do maszyn oraz  przy jmuje  do 

n ap raw y  zaprzęgi .
C E N Y  M OŻ LIW IE  UMIARKOWANE. 

WY K ON AN IE STARANNE.

I

i

SBG9B3G&C' ~  . KCij

S k r z y p c e  d o  n ą u k i R 
i k o n c e r t o w e

Tylko najlepszego wyrobu 
i z najdokładniejszem w y ­

konaniem.
H k r j s y p c e  d o  n a u k i  bez
smyczka po kor. 4-80,5.50, 6-— 

7-60, 8 60, 11-—, 12-50.
S k r z y p c e  k o n c e r t o w e  po
kor. 1 4 - - ,  17-—, 20-50 i 24 —
S k r z y p c e  o r k  i e s t - o w e

silne w  tonie po kor. 28 —,
.••2 — i 40 —

S m y c z k i  d o  s k r z y p i e c  po 80 li., kor.
1 —,' 1-40, 1'80, 2 — i wyżej.

F u t e r * ł v  ( K t n l * )  n s  s k r z y p c e  po
kor. 3-50, 4-50, 5-40, 6-50.

Cytry, harmonijki, gitary, okaryna itd. 
w  najbogatszym  wyborze.

NIEMA RYZYKA!
WYMIANA LUB ZWROT PIENIĘDZY!

R ozsyła za zaliczką lub za poprzedniem  
nadesłaniem  należytości c. i k. nadworny 

dostaw ca

Jan Konrad
Dom wysyłkowy tow. muzyczn. Briix 

Nr. 404 (Czechy).
Bogato ilustrowany katalog z 3000 odbi­
tkami na żądanie każdemu za darmo opła­

to ie wysyła.

D. LEWICKI
w K rak o w ie , ul. Krowoderska 53. !ma na składzie i wykonuje na miarę

OBUWIE
męskie, damskie i dziecinne z najle- §  
pszych materyałów i według najno­

wszych fasonow. ■
Z prowincyi w ystaiczy na miarę przesłanie 

starego bucika.

Ceny przystępne. Zamówienia u s k u ­
tecznia w ściśle umówionym czasie.

REKŁflfl)flG9E
t o  z wszelkie inne podania  w sp raw ach  woj 

skowych, w sp raw ach  małżeńsKich, kaucyj 
nyeh, tudzież Podania do Trona sporządzs 
szybko i tanio, a za razem  udziela  wszelkich 
wskazówek, najs tarsze  w Galicyi o. k. konc.

Biuro informacyjni* dla spraw wojskowych
em. maj. A. K ornbergera  i K. M oscheniego 
Kraków, „Willa Wenecya“ obok Sokoła przy 

ulicy Wolskiej.
Jedyny  Z akład  w ojskow o-naukow y.

c

Dobra harmonijłia it.9.80.
Więcej niż 100.000 sprzedano.

Ż a d n e  k o s z t a  c ł a !  P o r ę k a !
Z a m ia n a  d o zw o lo n a  lub  

p ie n ią d z e  s ię  z w ra c a !
Nr. 3003/.,- 10 klaw,, 2 rej., 
28 głosów, w u lk .  24 X 12 

cm. k o r. 4.80.
Nr. 6T71 4. 10 klaw.. 1 re ­
jestr., 28 głosów, wielkości 

3 0 X 1 5  cm k o r. 5.20. 
Nr. 3053/„. 10 klaw., 2 re ­

jestr . ,  50 głos., wiolk. 24 X  12 cm. k o r. 6.20. 
Nr. OGByY 10 klaw., 2 rejestr., 50 głosów, 
wielkości 31 X 15 cm. k o r .  8. -. Nr. 685 2, 
10 klaw., 2 rejestr.. 50 głos., wielk. 28 X 16 
cm. k o r .  9 Nr. 462-/,. 10 klaw., 2 re jestr . ,  
50 g lo s .  wielk. 33 X 16’ć cm. k o r. 9.49. Nr. 
985/3. 10 klaw.. 3 rejestr ., 70 głosów, wiel- 

k< ść 2 8 X 1 6  cm. k o r. 11.— . 
S am o u czek  d o d a je  się  d o  k aż d e j h a r m o ­

n ijk i z a  d a rm o .
Przesy ła  za zaliczką lub poprzednią zapła tą  

c. i k. nadw orny  dostaw ca
J o m r t  dom wywozowy towarów 

Ciii CtUj muzycznych,
w Briix Nr. 403  (Czechy).

Katalog główny z więcej niż 3030 rycin posyłam na 
żądanie każdemu za darmo i wolny od porta.
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P. T.
P o d a ję  do wiadom ośc i ,  iż
Pracownia obuwia

pod  f irmą ś. p. K. Bogackiego  
pozosta je nadal  pod  f irmą 

E D W A R D A  B Ó R K I
p rz y  u licy  G o łęb ie j 1. 2., 

gdzie nadal  b ędą  w ykonyw ane  
wszelk ie zam ówien ia  dla D. T.  
Y  Y  Y  O dbio rców  Y  Y

Z poważaniem 
Jadwiga  Bogacka .

es
Dies
Di
Di
Di
W
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Di

Bardzo godne do polecenia
jest przed zakupnem różnych potrzebnych 
przedmiotów i podarunków  różnego rodzaju, 
które są do przeglądnięcia w mojem bogato 
illnstrowanyin głównym katalogu z więcej jak 
3000 odbitkami. który na żądanie do każdego 

darmo i cpłaceno przesłany będzie.

Hanns K o n ra d
c ik. nadw orny dostawca w Briix Nr. 429 (Gzscłl?.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

Przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnyiih
Szaty kościelne, matcryały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 

medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.
Poleca: Na łaskaw e żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca:

KOf S T A I1 T T  W IT K O W S K I K O R I lA S
p r z e d te m  S t .  P r z y b y ls k i .

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y  LJoua A -B . L. 4E|3«

z. ziEum cei
K raków  — Plac M aryacki L. 2.
Uwaga n a  adres. Uwaga na adres.,

<  
c j
UJ

O
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Ramki na fotografie. ===== 
Albumy na kartki i fotografie. 
Karły do gry. = = =
Domino. Szachy. Sztony.
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Imitacya smyrneńskich 
dywanów ściennych

Nr. 23.09'-'„Ijako- 
sci, na obu s t ro ­
nach zupełnie .je­
dnakow e w  r o ­
zmaitych deso 

niarh  jak: stado 
sarn , łabędź, gnom. lew, pies myśliwski, sarna, 
je leń ,  w  pięknych kolorach wykonane. 100 
cm. sze rok ie  i do 200 cm. długie, za sz tukę  
ty lk o  K. 5 •60. Nr. 2098 to sam e odpowiednio 
j a k :  sarna ,  jeleń, lew, pies leżący, 90 cm.

^zerok ie, 180 cm. długie ty lko K. 4 80. 
N ajbogatszy  w ybór ga rn itu ró w  na stoły i łóż­
k a  flanelow ych k o łd er do spania pikowanych 

i t. d.
Ż a d n e  ryzyko!

W y m ia n a  d o z w o lo n a  lub  z w ro t  p ien ięd zy . 
Przesyła za zaliczką lub za poprzcdniem nadesłaniem  

należytości, przez c. i k. nadwornego dostawcę

HANKS KONRAD
Dom w ysyłkow y w Briix Nr. 416 (Czechy). 
Główny katalog z więcej jak 3000 odbitek na żądanie 

każdemu darmo i ofłatnie.

I Marka ochronna: „Kotwica"

Linimenf.Capsicicomp.,
zastąpienie

Kotwicznego Pain-Expelleru
jest powśzechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 Eu 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką„Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni,że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.

B ierz Pan
w  potrzeb ie przedm io ty  użyteczne, podarunk i 
różnego  rodzaju . W glądnąć w mój boga tu 
ilu stro w an y  głów ny k a ta lo g  z 8000 o db itka­
mi, k tó ry  P an u  n a  żądanie zaraz darm o i 

o p łatn ie  p rzesłany  będzie.
C. i k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
Briix Nr. 426 (Czechy).

FABR Y SC A

Wyrobów z broozu
i s r e b r a  

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy­
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedajf 
lakowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia zg w a  
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i jest w możności wyko­
nywać zamówienia b e z  k o n  
k u r e n c y i.

Wykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul, Floryańska I. 47.

Na żądanie w ysyła cenniki ilu stro w an e g ra tis

& 2 2 2 2 S B 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2

PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK
żelaznych konstrukcyi, 

i wyrobów ornamentalnych kutye-

J Ó Z E F  G Ó R E C K I
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 20

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach:

Wszelkich siatek, m aszynow ych i ręcznych, 
Mebli żelaznych 3 mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów  żelaznych  
Wszelkich artystyczn. w yrobów żelaznych

M AGAZYNY W ŁA SN E W E  FA BRY CE.
Telefon Nr, 277. Adres listów i telegram ów wyraźnie:

Józef Górecki, Kraków.

SS Zbaw ienny  
środek  

do włosów
uzuan-y w  gronach leka. zy i wśród szerokiej publiczności Premio­
wany w Wiedniu i Londynie. Złote medale, dyplomy, uznania, krzyże- 
,.EVO!v‘ j- si. wynalezienie oryentalnej wody, która działa na cebuik' 
\vł sów-, zapobiega ich wypadaniu i czyści skórę z łupieżu, po użyciu 
otrzym uje się bujny włos i zarost., przysparza gęstość i długość i przy­

wraca p ierw otny ich koior. W ielka f a.-zka wystarcza;ąca na kilka miesięcy Kor. 5, — 3 flaszki K. 
12 w ysyła do każdej miejscowości Monarchii:
Do uzyskania sympatycznej, białej, rtelika»nej skóry na twarzy, rękach i na całem ciele, do usunię­
cia wągrów, piegów, liszaji, używać tylko nieszkodliwego propara u „Eyoe-Ureme" w tubkach too- 
Kor. 2 i 4. -  Puder Evoe (biały, r, sa i czarny) w kartonach po Kor. 2 i 4. — „Evoe“ oryginalne 
mydło piękności, które czyn: skórę aksamitną i ' iałą jak alabaster K. 1- — W ysyła za pobraniem  
lub za nadesłaniem należytości z góry.

Ecneralfli zasf̂ sitso Tow. „E»oe“ Hieden II|S9Z Ppaterstpasse 57.
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i p^rfumeryach.

Prima zeg ary  wahadłowe,
w najbtg.jlszym  wyborze, wspaniale 
wyki ńczone z 3-lelnią gw arancją na 
j:bnve. K r. 4481 . Miniaturowy zegar  
jvah dłowy z 20 gedz. werki-m  sprę- 
zyut wym, wr polerowanej szafce orze­
chowej, 7i cm. długi z białym licze­
bnikiem kor. 8 ‘E0. Nr. 4482. Ten sam  
z werkiem pół i całe godziny' bijący 
kor. 10.50. Nr. 4496. Zegar wahadł. z 
litym 8 dni idącym werkiem sprężyn. 
1-ej jakot-ci w pięknej 90 cm. długiej 
szafce orzech., biały emal. liczebnik 
kor. 18 50. Ten sam zegar z werkiem  
pół i całe godziny bijącym kor. 22 50. 
Lepsze zeg  ry wahadł-.-we k r 24. —, 
30.—, 36 —. 50.—. W szystkie zegary 
są również z werkiem idąco bijącym  

wieżowych) do nabycia i podnosi się. 
jakości o ko '. 1.—. 1.50. 2.50. 4 .—. 6.—

Niema ryzyka! Zamisna dozwolona lub pienią­
dze się zwraca.

Przesyła  za zaliczką pierwsza fabryka zegarów
c. ik. nadworny dostawca 
wBrux hr. 401 (Czechy).

-s ■yK"; f s-

sEw. y jp :

M i S E

głos dzwon, 
cena ]>o ług

jhh mm.m
Główny katalog z więcej niż 3300 rycin prze­
syła się na żądanie każdemu za darmo i opłacono

ntlTOHi PSLIIV
Zakład introligatorsko-galantervjnv.

Kraków, ulica D ługa 1. 44.
Przyjmuje  wszelkie roboty w zakres  
tego fachu  w c h o d z ą c e  —  po cenach  

umiarkowanych.

!S!03GDG903 ESGOGD©
JAN WIECZYNSKI

Krawiec 
K**aków, Rynek gł. 33. I. p. front.

poleca

tna teryały na  składzie.  Robo ta  sol idna.  
T a m ż e  po trzebni  zdolni robotnicy.

N ajlepsze zegarki
odznaczone złotymi i srebrnymi medalami dostarcza 

w świecie znana firma

Pierw sza fabryka zegarków
w BRUX Nr 396 (Czechy).

6.80
Syst. „Uoskopf“ patento­
wany zegarek K. 4.— 
z podw. kopertami „ 
Szwajc.syst, „Ros- 
kopf“ patent. „
Prawdziwy srebrny 
Reintoir z mecha­
nizmem „Gloria" „
Z podwójnemi me- 
talowem i, stalowe- 
mi tulskiemu ko- 
pertami
B u d z i k  konku­
rencyjny ,.

„Sclrwarz-
wiUder"

6.80

5.-

8.40

10.50

2.90

2 80

Rzetelna 3-letnia pisemna 
gwarancja.

Żedne ryzyko! Wym*ana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy.

P rzesy ła za zaliczką lub 7, góry zapłaceniem  
należytości.

Główny k a ta lo g  z więcej ja k  8000 odbitkam i 
na żądanie darm o i opłacono.

T n o a l s z e  o d  i s i e d s W d i  
mVff3SSSM mmm  Kraadw 
Krakóia, Lato,

f n l b n  w  Związku katGiicIsich krawców
1 Jy 1I I I I  PisrwszarzęłŁny magazyn na zamówienia.

plac Halicki L. 7. 
gdzie C entral. K aw iarnia

Wielki skład m ateriałom  krajoirycn i angielskich, 
KRÓJ ANGIELSKI '



Nr. 43. p t) < r p’ i)

Garnitury u  stały i łóż!;a.
N a js o lid a rn ie j  i n a jm o d n ie j  w y k o n a n e !

Nr. 2081 w sp a n ia ły  garn itu r
(2 kołdry ca 1 H'X 190 cm. i 1 na­

krycie na słó ł cm. 138X138) 
z pięknem kwiatowem w yszy­
ciem na końcach, tło bordowe 
lub oliwne, korkurencyjna ta­
niość K 1 0  —. Pojedyncze koł­
dry K 3 6% pojedyncze nakrycia 
na stoły K 2-70. Nr. 2082 te -  
sam e lecz w lepszym gatunku 

K 12'50. P oedyńcze kołdry K 4*50, pojedyncze na­
krycia na stoły K 3 5 0 ,  w lepszym gatunku K 15 —, 

18’—, 2 0 ‘— i droższe.
Wełniany garnitur (2 kołdry i 1 nakrycie na stół po 

K 22--■, 26 —, 30'—, 34'59 i droższe.
Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
N a jw ięk szy  w yb ór w  m oim g łów n ym  k a t a l o g u  
z w ię c e j  jak  3000 od b itkam i, który na żąd an ie  

darm o i o p ła tn ie  p rzesłan y  b ęd zie .
Przesyła za  zaliczką c. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad Dora wysyfk(0cwzLry)Brfix Nr‘414

WOJCIECH KflPERfl
w  Krakowie  ul. S ł a w k o w s k a  24.

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 

i90d r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie m ęskie, damskie 
i dziecięce  

z n a jle p sz e g o  m a te ry a lu , 
w e d łu g  fa so n ó w  fra n c u sk ic h  i an g ie lsk ich .

Pracownia wyrobu 
powozów

Stanisława Sadowińskiego
id Podgórzu, ulica Kalicaryjska 74-76. 
Prźyjrrujs zamóiDieni-i na nose  pojazdy 
SDSzdkiego rodzaju, Róiunież lDijkonuje 

napraiDtj id zakres tenże mchodzące, 
Ceny umiarkowane, myfaonanie lDZorome.

PraBsiiure Scbicbta fDyóło
Z marką .J e le ń * '

prasowane (est takt

8&B&TZ  lerzy S th it t it  T. Ft. 
cnaisujesi«.uj R u s s i g . u i  Czertiacb.
Fabryki filialne.Istnieją w  U M efln lu , w  (T) ar. 

O s t r a w i e  I w R l n g e i s h a i n  w fzechaih.
Jest to u>yłqcznle n u stry a ck le  p r z e d n i ą *  
b la r a tu /o . pracujtre wyłącznie auBtryacktna 
k a p ita łe m ...!  w ł a ś c i c i e l a m i  s ą a u s tr j a c j .

K a k a o
k u r a cy jn e  o d tłu sz czo n e  z n a ­

k o m ite  i w y d a tn e  
Vs Klg. 6 5  feal.

Pensyonatom  i podobnym instytucyom odpowiedni 
opust polec.

Fabryka czekolady, kakao, 
CUKRÓW  D ESERO W YCH

J a n  M ic h a lik
KRAKÓW, FLORYAŃSK \  43

TELEFON 463.
CENNIKI DARMO I OPŁATNIE.

PO D  KILIŃSKIM . PO D  KILIŃSKIM.

HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH
KRAKÓW , UL. FLORYAŃSKA L. 29.

Grodzkiej
poleca tię P. T. Publiczności:

U trzy m u je  n a  sk ład z ie  w ielk i w y b ó r 
sk ó r z p ie rw sz o rz ę d n y c h  fa b ry k  k ra jo ­
w ych  i z a g ra n ic z n y c h , p rz y b o ry  do  
o b u w ia  d la  P P . S zew ców , p rz y b o ry  d la  
P P . T a p ic e ró w , R y m arzy , S io d la rzy , 
In tro lig a to ró w , R ęk aw iczn ik ó w  i t. p.

Najlepsze czernidło do obuwia „Sokól“.
Zlecenia odwroiną pocztą i kolalą.

Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

R ew olw er  dla cyklistów
Nr. 112 z brze- j  
giem ochronnem 
ogniow y-sys tem,  
bardzo  model  łu­
biany,  6-o s t r z a ­
łowy, gładko p o ­
lerowany z o rzechow ym  łożysk iem,  z 
odciągnięc iem do  za t rzasku  12 cm. dłu­
gi 8 K. P a t ro n y  do  tegoż rewolweru 

Nr. 500 po  100 sztuk 3 K.

Żadne ryzyko! —  Wymiana dozwolona lub 
zw rot pieniędzy.

Saj w iększy w ybór we wszys? kich g a tu n k ach  
b r ;ni w innj^m głównym kata logu  z 3000 
odbitek k tó ry  na żądanie każdem u darm o 
i opłacono przośio c. i k. nadworny dostaw ca

HANNS KONRAD
Dcm przesyłkowy w Briix Nr. 419. (Czechy).

SIN GERA

> k

SINSERA
m a s z y n y  nabyć 
można li t y l k o  
O w naszych O 

składach.

OLLA
polecona przeć 

więcej niż 2000 
lekarzy jako 

niedościgniona 
2-letnin gwa- £jm 
ranct 
4, 6, 
u  tuzin

Do nabycia we wszystkich aptekach i dragueryaclr 
Należy jednak zwracać uwagf na to, aby dostawca 
dostarczył wszystkim „OLLA“. Proszę się nie dać w 
błąd wprowadzić przez naśladownictwa mające być 

rzekomo tak samo dobre Jak „OLLA“ 
Zajmujący wjkaz żródtł dostarczaląeycb „OLLA“ 

wyrobów gumowych przegy a „OLLA“ eantrala gumo­
wych wyrobów Wiedeń 11/409 Praterstrase 57.

pracownia
u r ł« sty cL -p o z ło 'n icz r-in a la rs ł[3

i sklep wszelkich ram i obrazow

Fraciszla Barnasia
w Jaśle

w ykonu je  w szelkie rob o ty  kościelne, 
cerk iew ne i salonow e jak o  to :  zło­
cenie, m alow anie kościołów , o łta rzy  

fig u r do noszenia itp. . ■ 
P rzy jm uje  rów nież w szelkie u b razy i ram y 
do odnow ienia jak o też  n a  życzenie w y­

k o n u je  nowe.
K lejenie an ty k ó w  porcelanow ych.

Latankaa
ir.agiczr.

, 6 6 “ 

najnowsza i naj - 1 

doskonalsza Ma 
szyna do szycia

SINGER Go. Tow.-akc. maszyn do szycia
Kraków, 

ul. Szpitalna L 40, naprzeciw teatru.

Odpowiednie na Gwiazdkę!
T a n i e

maszpny parowe
opaljne spirytusem, 
stojąc, polit. mos. 
kotłem, oksyd. cyl. 
z went. bezp. i lamp­
ką spirytus, na b la­
szanym podnóżku z 
gwizd. 20 cm. wysok. 

za sztukę 2 kor.
Lepsze masz. parowe po 
K. 2 80, 3-60, 4-20, 6 . - ,

£• - ,  9 50 i wyżej.
Przesyła za zaliczką

Jan Konrad
dom wywozowy

w Brii Nr. 411. (C zechy). 
B o g a to  ilustrowany polski cnnnlk głów ny z w ię ­
cej niż 3000 rycinami przesyła się  na żądanie za  

darmo i opłacono.

lakierowana na czarno, 
z objekt., niklowa z 3 
soczewkami, lampą do 

natty, kompletna z 
obraz. cm. szcr.

6
12
12
12
12

3
3‘/s
4
5 
7

K 4 —
5-50 
7 50 

11-50 
16-50
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Główny skład PATHEFONÓW
5 . GRUDZIŃSKI i T. BERGER Kraków,

ulica  S zew sk a  L. 10. T e l. Nr. 305.

P A T M p p A M  jest najdoskonalszym instrumentem współczesnym. 
“ * i  i  l i i  i 1 Gra bez zmiany igły, s*aiireni. Płyly nie zgrywają
się, dlatego grają zawsze równie czysto, g ło sn ) i bez chrapania. Płyty o śre­
dnicy 24 au  i 24 cm. N ow ość! P łyty  50 cm . grające z potrójną siłą, za­
stępują w zupełności orkiestrę. Niezbędne dla restauracyj, kawiarń, kótek, 

stowarzyszeń i wszystkich pragnących dobrej zabawy.
Repertuar we wszystkich językach- Co miesiąc nowości.

Zadajcie cenników darmo i opłatnie.
N ap raw y  i przeróbki  we własnej  

pracowni.

Kto raz posłyszał prawdziwy PATHEFON i po­
znał zalety naszego systemu, pozostaje na zaw­

sze wiernym i gorącym jego zwolennikiem.

Igły, szp ilk i,  nici, tasiemki,
poleca

R y n e k  3 2 1 .  C .
Zamówienia odwrotnie.

J e d y n y  f c t a U d t i  s k ł a d  p r z e o r ó w  fe ie g ra f icż B y ck
p o d  fa c h o w e m  k ie r o w n ic t w e m .

*yty
łyny
rzybory
rzyrzady
apiery

Fotogra­

ficzne

Po n a jtań szy ch  cenach.

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS* 
WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

W najwich-grym w yborze. C E N N I E  G R A T I S .
W arszaw ski Sk ład  Przyborów fotograficznych, Kraków, Szewska !, 2.

MfcSTDi

l-a piłeczki do w yżynan iu
( L n u b s a g e )  z n a r z ę d z ia m L

Praca piłeczką w wyżynaniu 
jest nauką piękną i przyj u 
mneni zajęciem tak dia mio- 
dych jako i starszych w wol­

nych chwilach.
Nr. 9307 prima narzędzi pi- 
łeczkowych na mocnym kar 
tonie umocowane, 7 narzędzi 

i projekt w komplecie K. 3. Nr. 9308 ten sam 
ale z 10 ma narzędziami i projektem K. 5. 
Nr. 9310 I. piłeczko wy garnitur w skrzynce 
z św ierkow ego drzewa z przesuwanem nakry­

ciem z 9-ma narzędziami K. 7.20. 
W iększy wybór w piłeczkach i narzędziach 

w moim głównym katalogu.
Żadne ryzyko!

Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Przesyła za zaliczką c i k. nadworny dostawca

Jan Konrad u> Brux
Nr. 410 (Czechy).

Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
do każdego darmo i opłatnie przesyła.

SJUtrzymanie zdrow egop

ŻOŁĄDKA
polega przedewszystkiem na dobrem tra­
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za­
trzymania. skutecznym środkiem z w ybie­
ranych, najlepszych zió ł leczniczych sta­
rannie przyrządzonym, pobudzającym ape­
tyt, przyspieszającym trąwienie i lekko od­
prowadzającym, który usuwa i łagodzi zna­
ne następstwa nieumiarkowania, nie odpo­
wiedniej dyety, zaziębienia, siedzącego try­
bu życia i przykrego zatwardzenia n. p. 
zgagę, odbijanie się, nadmierne tworzenie 

się  kwasów i kurczowe boleści jest
Dra Rusa bslsani ioiądkooy

z apteki B. Fragnera w  Pradze. 
OSTRZEŻENIE 1 W szystk ie r-*-*. *

części opakowania noszą  
p r a w n ie  d e p o n o w a n ą  

markę ochronną.

B. FRA6NER'A c

E  b£

C

SKŁAD GŁOWNI?: APTEKA
i k. D ostaw ­
cy Dworu

„PO D  CZARN YM  O R ŁEM "
PR AG A, Mała Strona Nr. 203. róg  u l. N eruda.
  WYSYŁKA CODZIENNIE. -----------

1 ca ła  f la szk a  2 K., p ó ł f la szk i 1 K.
P o cztą  za  p op rzed n iciu  n a d es ła n iem  K. 1.50 bę­
d z ie  jed n a  m ała f la szk a , K. 2.80 b ę d z e  jed n a  
duża f la sz k a , <, 1.70 bądn 2 du że f la sz k i, K. 8 
będą 4 du że f la sz k i, K. 22.— b ęd z ie  14 dużych  
fla szek  o p ła tn ie  do w szy stk ich  stacy i au stro  

w ę g ier sk ie j  M onarchii p r zes ia n e . 
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘGIF.R

emlysbt) tyczne
iGRZEfflENIEiSZCZOTECZKI do ZE80W |

LOLA
można dostać wszodzis.

P̂oszukuje sieodsprzedwaî j 
^Centralny skład engrasą 

J .  B A L O G  
Bfc^WIEDEŃ,

^,3MX

Grzebienie i szczote­
czki TiiOżiP! ( t rzym ać 
w s w szystk ich  dro- 
gueryach, w lepszych 
składach perton ,ery  i 
ty lko w najbąaraycli 

sklepach.

N a jw ięk szy  i n a js ta r sz y  w kraju sk ład  
m aszyn  do s z y c ia  i h a ftu

I ó z e fa  Iw a n ick ie ęo
w K rakow ie, h ote l P ollera

pod z.irz. Fr. Radomskiego. I

P o l e c a  m a s z y n y  do ro -| 
b ó l  w s z e lk i e g o  ro d z a ju  | 
j a k o  t o :  k r ; -. r . i e c k ic h ,  i 

i SZcWSkic::. kllŚllic: St.lCh | 
t r y k o t .n y y c h  i. i. O. D o- j 
go d n e  sp ł -.ty ratalne  
W ie lk i  w y b ó r  j e d w a - 1  
i d u ,  n i c i ,  b u  w e  l n y ,  
■g ie ł ,o l iw i  i c zęśc i  s k ł a -  
ci o w  y c i i W  wz-ii  .:> w , u i  
r z ą d z o n e j  p iu c o w n i  m e ­
c h a n ic z n e j  w y k o n u j ą  s i ę  j 
w s z e lk i e  n a p r a w y  z śc i -  j 

s !ą  dzk laduośc- ią .

JtóZEF aS9fliaiCKi raeezSiaiifgs
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Karty z uiidokami
zawsze nowość i kunsztownie wykonane jak: 
piękność  pań ,  mi łosne i dziecinne se-  
rye, kwiaty,  k ra jobrazy ,  Boże  N a ro d z e ­
nie, noworoczne ,  w ie 'kanocne ,  urodziny 
i imieny,  b a rdzo  delikatnie kunsz townie  
i najdoskonalszemu farbami wykonane .

10 sztuk sortowanycli opłatnie K. —.50 
25 „ „ „ ,. 1 , -
50 „ „ „ 1.70

100 „ „ „ 3.20
200 .......................................................  „ 5.50
500 ................................................................. , 1 3 . -

1000 .......................................................  ., 25.—
jeżeli życzen iem będzie karty nie sor ­
towane,  proszę  tylko p o d ać  który ga ­
tunek z vt yżej w ykazanych  kart  dos ta r ­
czone być mają.  Przesyła  za poprze-  
dniem zap łaceniem Polecenia  nad kor. 

2 przesy ła  za zal iczką
C. i k. n a d w o r n y  d o s t a w c a

HANNS KONRAD
Dom w ysy łkow y w S i r S i x  4 2 2  

(Czechy).
Główny katalog z więcej jak 3000 odbitkami 

na żądanie darmo i opłacono.

Tani? (z<sł[ic pierze!
5 kilo świeżo dartego K. 9'60, 
lepsze K. 12 , białe trwałe w
miękości darte K. 18' —, K. 24'— , 

śnieżno białe, trwałe w miękości darte K. 30‘— 
Kor. 36 .
Wysyła opłatnie za zaliczką. Wymiana lub 
zwrot po zwróceniu kosztów przesyłki do­

zwolono.

B E l l E S l i r  S f l C H S E L ,
Laiiss Hr. Si? Kato Pilzna, Czechy.

M IO D O SYTN IA Kazimierza Robackiegc
za ło żo n a  w roku 1841.

Kraków, ulica Sławkowska Nr. 26. _ o  
l  Cu

Miód stołowy lekki butelka 1 K. 
Miud wytrawny butelka 1 K. 40 h 

Miod esseneya butelka 2 K. 
Miód kasztelański bntelka 3 K.

Maliniaki. Wiśniaki. Miód stołowy mocny but. 1 K. 20 h. Miód kuracyjny but. 1 K. 60 h. Miód kopowiec but. 2 K 40  h. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ ______________________ Miód bernardyński but. 4  Knr. Dereniaki.

Wydawca i redaktor odpow-iedzialny: K a r o l  N o l e k s a . Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie pod zarzadsm J. K, LłobrzaAsiiieęo.


